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CUNY OGLG3ZEN:
] Z ł  w iersi milimetrowy przed 
|6 0  groszy , w tekście 60 gr., 
|  ztL tekstem  40 gr. O; losze- 
I nla tabelaryczne 60 proc., a 
i św iąteczne 26 proc, drożę!. 
1 Drobne og łoszen ia  po 10 
I groszy. Dla poszukujących  
1 pracy S gr. za wy ras. Naj­

mniej 1 zl.
iKoolo czekowe P. K. O 

W ars’ “'Wyt 65.070

Soanowtec. czwartek 5 września \9%Q r o k Ł  Cena numeru 10 groszy.
’   --

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z h  2 . Q 0
Adrea administracji: Piłsud- 
sk ia g o  Nr. 8, telefon 4-97,| 
telefon redakcji 6-92, te* , 

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O.
Warszawa 65.070

Jedysy orf shi dtrcelsTttyezity nlezsleiny wo'. kleleeklego. 
R edak to r R sesełny I ©dpowfectefalny! WIKTOM MOMS80RSKU

ODDZIAŁY: Rynek* Sr!% O R oSc
3 -g a  Maja 14, lei. 2-77;
ui. K ościuszki.

Marsz. Piłsudski jeszcze raz próbuje Knuawg WOjflS d(HflOW8 W Pal8Sty!1!8.
współpracy z sejmem. 1 -

Konferencja premiera Swifalskśego z marsz. D aszyńskie.
W ARSZAW A, 4. 9. (wł.) Dziś,

p rem jer Świtalski złożyły wizytę 
marszałkowi sejmu, Daszyńskiemu. 
W  czasie rozmowy prem jer oświad­
czył p. Daszyńskiemu, że ma zam iar 
zwołać konferencję przedstawicieli 
‘stronnictw parlam entarnych w spra 
wie prac budżetowych i ustawodaw 
czych rządu.

“ K onferencja ta  m iałaby na celu 
uczynienie tych spraw  rzeezowemi 
i raejonalnemi.

Dotychczasowa bowiem p rak ty ­
ka w ykazała, że w tym  zakresie cia 
ła ustawodawcze nie sta ły  na wyso­
kości zadania.

K onferencja zwołanaby była na 
drugą połowę września.

Bliższy term in jej zwołania uza­
leżniony jest od powrotu marszał­
ka Piłsudskiego do stolicy, który 
podczas ostatniej rozmowy z prem 
jerem  Świtalskim w D ruskienikaeh 
oświadczył, że w konferencji tej 
chce wziąć udział.

P. p rem jer zwrócić się m a w tej 
sam ej spraw ie do m arszałka senatu, 
p. Szymańskiego.

Wiadomość ta  jest bardzo cli ara 
k terystyczna, dowodziłaby bowiem, 
że w stosunku m arszałka Piłsudskie 
go do sejmu zaszedł pewnego rodzą 
ju  zwrot, uniemożliwiający mu do-
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ZAM ACH NA CZANG - K A I - 

SZEK A .
W IED EŃ , 4. 9. Dzienniki dono­

szą szczegóły o spisku przeciwko 
prezydentowi państw a Czang - K ai 
Sżekowi. Spisek ten był już od 
dłuższego czasu przygotow yw any 
w Pekinie. Członkowie gw ardji 
przybocznej Czang - K ai - Szeka^zo 
stali pozyskani dla tych planów. 
,We czw artek ubiegłego tygodnia

Erzekupiony członek gw ardji przy- 
ocznej dokonać miał zamachu na 

prezydenta w chwili, gdy ten opu­
szczać miał pałac. Inny  zaś członek 
gw ardji przybocznej zamówił -auto, 
na którem  mordercy mieliby uciec. 
Jednak  jego zachowanie się wywo­
łało podejrzenie szofera, k tóry  o 
swych spostrzeżeniach i domysłach 
zawiadomił policję koncesji fran ­
cuskiej. Policja poleciła aresztować 
podejrzanego osobnika, a oprócz te 
go aresztowano trzech współ win

Śwvtychczas współpracę z sejmem.
Treść rozmowy prem jers 

talskiego z marsz. Daszyńskim wy­
wołała w kołach politycznych des©
wrażenie.

A KA BOW IB N A PA D L I NA KO­
SZARY P O L IC JI A N G IE L S K IE J 

JER O ZO LIM A , 4. 9. Oddział a- 
rabów w sile tysiąca ludzi zaatako 
wal koszary policji w H ittin  na za­
chód od Tyberiaa. W  starciu  z an-

Magistrat m . Czeladzi ogłasza
HieegraniczoRy przstsrg as vrjteasnis pomiarów miasta 

i sporządzenia planów sytuacyjnych.
Obszar zdjęcia wynosi ©fed© “S3D0 Im* z czego obszar 

zwarts-zabśMlowaii! zajmyja ©5ssło 200 ba.
Pomiary muszą być wykonane według instrukcji pomiarowe! 

Ministerstwa Robót Publicznych ogłoszonej w Monitorze Nr. 65 z 
1920 r. oraz ^Przepisów pomiarowych metodą triangulacyjną » PO' 
ligonowq«r, zatwierdzonych ro zrzą d zen iem  Ministra Robót Publicz­
nych z dnia 17 października 1928 r. L. U 1435/28.

Wobec istnienia sieci triangulacyjnej na obszarze Zagłębia UąD- 
rowskiego i możność! bezpośredniego nawiązania ciągów pollgo* 
nowych do punktu tej sieci — odpada potrzeba wykonania trtangu- 
iacTi lokalnej. Również część sieci poligonowej zaprojektowanej 
przez b. biuro pomiarów m. Czeladź jest na gruncie ustalona.

Ubiegający się o powyższe roboty meją do dnia 15 września 
rb. złożyć°w Magistracie miasta ofertę, podając przeciętną cenę jed­
nostkowa za 1 ha powierzchni.

Do oferty winien być dołączony kwit na złozone wadjum w 
sumie 500 zł. w Kasie Magistratu w gotówce lub w papierach war­
tościowych, zgodnie z przepisami wydanemi przez Ministerstwo
Skarbu. . , , .

Oferta z kwitem na złożone wadjum, winna być umieszczona 
w zapieczętowanej kopercie z napisem »oferta na pomiary m. C z e 1 
ladzi«.

Do przetargu mogą staw ać Jedynie 
mierniczowie przysięgli.

Magistrat zastrzega sobie: 1) zwiększenie lub zmniejszenie ro­
bót d o 30 proc., 2) całkowitą swobodę wyboru oferenta niezależnie od 
oferowanych warunków, 5) odrzucenie ofert bez podania powodów.

Burmistrz m. Czeladzi
) Mr. W. Głażewski.

W ARSZAW A, 4. 9. (wł.) We 
wsi S tara  Wieś, pow. błońskiego do 
konano dziś, w południe ścinającej 
krew  w żyłach zbrodni.

Do mieszkania 25-letniego Fełik 
sa Czarneckiego przyszedł 45-letni

goaresztowa.no trzecn wspotwin- J  e^ s Jj ^  
nych i oddano ich w ręce komendan ^ ° rn ^nTOOPi.Jp«ro o v
ta  gw ardji przybocznej.

O LBRZYM IE NADUŻYCIE
LWÓW, 4. 9. Dzienniki donoszą, 

że w radzie powiatowej w Brodach, 
w ykryto  wielkie malwersacje, się-] 
gające sumy 250.000 złotych. jj

Łopatą, pitą i toporem zamordowali 
w bestialski sposób człowieka

Po morderstwie zbrodniarze spokojnie zasiedli do obiadu.
odrąbał nim Lewandowskiemu gło­
wę, potem ręce i nogi.

T rupa zbrodniarze zakopali w  
nawozie i najspokojniej zasiedli do 
obiadu.

K rzyk i jednak zwabiły sąsiadów 
którzy dali znać policji, k tó ra po 
w ykryciu zmasakrowanych zwłok 
aresztowała zbrodniarzy, chroniącdejrzew ając Czarneckiego o popeł­

nienie kradzieży.
Czarnecki w raz z m atką, A nto­

niną i 50-letnim służącym Bełką 
przewrócili Lewandowskiego na po 
dłogę, poczem Czarnecki ją ł bić nie 
szczęśliwego ostrzem łopaty  w gło­
wę

Dochodzenie prowadzi miejsco-J |  T ryskająca krew  i pokazujący 
wy starosta, k tóry zawiesił w urzę-“ się mózg tak  podziałały na zwyrod- 
dowanju referenta  Małskiego oraz niałego zbrodniarza, ze porwawszy 
w drodze sądowej położył a resz t; piłę począł obrzynać ofierze gardło, 
na  jego m ajątku  nieruchomym, skłaf Ponieważ piła była tępa, prze- 
dającym  się ze 150 morgów ziemi. $ to mordowany Lewado wski k rz j- 

W aferę ma być w mieszańychjL*czał nieludzko, co wzruszyło Belkę. 
Viilf.) osgjj. Przyniósł wiec ze stodoły tonor.

ich w ten sposób przed zliczowa- 
niem ze strony wzburzonych miesz­
kańców wsi.
213 OSÓB ZG IN ĘŁO  W  D N IU  

ŚW IĘ T A  PRACY.
NOW Y JO R K , 4. 9. Podczas 

wczorajszego święta^ Labour Day 
straciło życie 210 osób.

Najwięcej, 130 osób, zginęło w 
katastrofach samochodowych, rzeki 
i jeziora pochłoniły 40 ofiar, 6 osób 
zabiło się w katastrofach  lotniczych 
pozostali ponieśli śmierć w bójkach 
i aw antur/

glikami padło 12 arabów. A tak od­
parto. N a przedmieściu Jerozolimy 
Telpioth doszło również do kiwa* 
wego starcia arabów z anglikami.

Po zaciętej walce oddział arabski 
rozpędzono.

TR U PY  W  STU D N IA C H
JERO ZO LIM A , 4. 9. We

wsiach arabskich przeprowadzane 
są rew izje i aresztowania. W  m ie­
ście Safet znaleziono w pewnej stu­
dni wiele zwłok, których identycz­
ności jeszcze nie ustalono.^ N iew ąt­
pliwie są to ofiary  ostatnich walks

P U Ł K O W N IK  LA W R EN C E 
Y/ŚRÓD ARABÓW.

JER O ZO LIM A , 4. 9. Delegaci* 
żydowskiej rady  narodowej zażąda 
ła  od wysokiego kom isarza pozwo­
lenia na  utworzenie m ilicji żydow­
skiej, tudzież ukaran ia  wszystkie* 
tych, którzy spowodowali rozruchy;

W śród arabów pojawił się znany 
pułkow nik angielski Lawrence, kto 
ry  swego czasu zorganizował pow­
stanie arabów przeciwko Turcji. 
Lawrence, znany antysem ita, ucze­
stniczył w akcji arabów przeciwko 
żydom.

E W A K U A C JA  K O L O N U  
ŻYDOW SKICH.

LONDYN, 4. 9. Pod M iapah *  
pobliżu jeziora tyberiadzkiego od­
działy powstańców arabskich zaata 
kowały kolonję żydowską, zostały 
jednak po gwałtownej walce odrza 
cone.

Miejscowość Jessed - H am aałah 
została ewakuowana przez ludność 
żydowską. Tylko kilku starszycn ko 
lonistów, żyjących tu  od la t 40-t» 
pozostało na  miejscu.

Jerozolim a powoli wraca do ży­
cia normalnego, ukazały się znowu 
gazety, sklepy pootwierano. Tylko 
n a  ulicy Ja ffa , av głównem centrum  
żydowśkiem sklepy nadał są zam­
knięte.

Hiemcy chcą rtiwizji traktatu 
wersalskiego.

W ARSZAW A, 4. 9. (wł.) N* 
dzisiejszem, popołudniowem posie­
dzeniu ligi narodów w ystąpił z nie­
zwykle charakterystycznym  u ta-
kiem przeciwko trak tatom  delega* 
chiński, Czaoczudze.

■ Mianowicie stw ierdził on, ze n& 
podstawie 19 paragrafu  paktu  hgs 
przewidziane są zmiany trak tatów  
wywołane przez rozwój ; wypadków, 
niemożliwych do załatwienia.

Po przemówieniu chińczyka, do* 
legat angielski, R obert Cecil wstał 
ze swego m iejsca i ostentacyjni©* 
przy oklaskach delegacji niemiec­
kiej ściskał dłoń mówcy.

Jes tto  nowy atak  niemiecki 
tra k ta t wersalski, zm ierzający ku®?* 
sekwentnie do jego rewizji.



Walki wewnętrzne wZGON JA N A  STECZKOWSKIEGO.
KRAKÓW, 4, 9 W czoraj o gotlz. 3 po 

so l. w jednem  z tam tejszych sanato­
riów zm arł na  sklerozę serca dr. Jan  
K anty  Steczkowski, w ybitny ekonomi- 
sta i w ielokrotny m inister.

Ś. p. Steczkowski w chwili zgonu li- 
fm jI 67 lat i w ostatnich czasach pa 
wycofaniu sie z życia publicznego zapa

często na zdrowiu. Od dwu lat mic- 
lo&al stale w majątku swoim Zawada 
koło Dębicy (Małopolska zaeh.), s :ąd 
niedawno zmuszony był udać sie na o- 
peracje do Krakowa, gdzie go śmierć 
uakoezyła.

Ze ś. p. Steczkowskim schodzi do 
grobu wybitny działacz ekonomiczny 
tak w dawnym zaborze austriackim, 
| » k i  na przełomie dziejowym naszych 
iu i czasów.

W Polsce niepodległej piastował ś. p. 
Steczkowski dwukrotnie tekaj mlnlsŁra 
łkarbn i był pierwszym dyrektorem 
polskiej krajowej kasy pożyczkowej, a 
■astepnie prezesem banku gospodar­
stwa krajowego, po pięciu latach pra­
sy na tern stanowisku ustępując nukij- 
eca, gen. Góreckiemu.

M ILJO N ER  AM ERYKAŃSKI 
INCOGNITO W  POLSCE

przed objęciem ważnej placówki 
dyplom atycznej.

WARSZAWA, 4. 9. Bawił w War­
szawie incognito w ciągu 6 dni milio­
ner am erykański, znany przemysło­
wiec, p. John W illis z Toledo, właści­
ciel fab ryk i samochodów „Will la
Knight“.

P. W illis w ystąpił w tym  roku z za 
rządu przedsieborstwa i fabryk, gdyż 
Jest desygnowany na posła Stanów 
Ejednoczonych w W arszawie. P. W illis 
awiedził Polskę, był na w ystawie po­
znańskiej, a w dniu wczorajszym opu- 
lcił W arszawę, udając się do Paryża.

ULICA M JR A  IDZIKOW SKIEGO 
W W ARSZAW IE.

WARSZAWA, 4. 9. Zarząd m iasta 
W arszawy w ystąpi w najbliższym  cza* 
sie z wnioskiem na radę miejską, aby 
jedną z większych ulic lub placów w ar­
szawskich nazwać imieniem m jra  Lud­
w ika Idzikowskiego. Istn ieje  również 
■amiar rozszerzenia in icjatyw y m. W ar 
ssawy na inne m iasta polskie. Spraw a 
ta będzie przedmiotem obrad w pre- 
sydjum  związku miast.

Niezależnie od tego pow stał p rojekt 
trysiaw ienia m jr. Idzikowskiemu pom­
nika.

SENSACYJNA KRADZIEŻ 
AM UNICJI.

BYDGOSZCZ, 4. 9. W czorajszej no­
cy wykradziono z wojskowego rnagazy 
nu w Stolnie pod Chełmnem 6 skrzyń ■ 
am unicją.

Jedną  ze skrzyń znaleziono w kilka 
godzin później w stogu siana w pobli­
żu składu w raz ze spraw cą kradzieży 
•zeregoweem Stefaniukiem , białorusi- 
aem.

Jednocześnie z am unicją zginął z 
w arty  karabin .

W związku z dwoma tem i niezwy- 
kłemi faktam i, aresztowano całą war­
tę, składającą się z szeregowców 8 p. 
•Ktrzetlców konnych.

DUCHOWNY PRAW OSŁAW NY 
POW IESZONY NA KRZYŻU.

MOSKWA, 4. 9. W okolicach m iasta 
Sławgorod na S yberji wybuchło pow­
stanie chłopów przeciw rządowi so­
wieckiemu. Na czele ruchu sta li: chłop 
Ogarkow i duchowny praw osław ny Ło 
katkin.

Po szeregu drobnych potyczek, któ. 
re przez dwa tygodnie niepokoiły całą 
kolicę, wjsko sowieckie zmusiło pow­
stańców do przyjęcia bitw y w k tór -,j no 
obu stronach padło zgórą 160 osób. Dn 
cliowny Ł okatkin ciężko ranny  w bit 
wie został wzięty do niewoli. Stawiono 
go przed sądem doraźnym  i powieszo­
no na cm entarzu na jednym  z krzyżów

liłyciiota ulmczalna.
Fenom enalny  w ynalazek EUFONJA zade­
m on s tro w an y  specja lis tom . S an i  się w y­
leczycie z p rzy tęp ionego  s łuchu, szumu 
1 .cieknięcia' z uszów, l ic zn e  oodz'gkoJwania 
P oucza ją cą  brosz-orę nn żądanie  wysyaOez- 
płatr.ile KLT'rS  ; 1 i«zM kolo rakowa
U3Z3iŚ gSSrSŁ ’ -SSSS55HE5I -rr~

W ewnętrzne w alki polityczne 
w A ustrji między socjalistami, a 
chrześcijańsko - społecznymi ■ i 
nacjonalistam i wszechniemiecki - 
mi, między republikańsko - socja 
listycznym  sclratzbundem, a reak 
cyjną heim wehrą są niesłychanie 
gwałtowne, poprostu przerastają 
wytrzymałość organizm u pań­
stwowego, w którym  się rozgry­
w ają K rw aw a bitw a między heim 
w ehrą a schntzbundem w St. Lo- 
renzen była poważnem ostrzeże­
niem. Republika austrjacka pod 
wielu względami czyni parodok- 
salne wrażenie.

Jest krajem  posiadającym 
sbyt welką stolicę, Wiedeń. Gło­
wa ogromna przytłacza korpus. 
A i ram y starego cesarskiego 
W iednia w ydają się być zbyt 
wielkie dla małej i skromnej repu 
bliki. Nietylko ludzie, adwokaci, 
oficerowie, urzędnicy, kupcy sta 
ją  w obliczu bezrobocia, ale i gma 
ehy same w ydają się być skazane 
na przymusowy brak  pracy. Ma­
ły  spadkobierca nie nauczył się 
dotąd chodzić w ubran iu  wielkie 
go swego poprzednika.

To samo spostrzeżenie da się 
zastosować i do dziedziny stosun 
ków politycznych. W ielki kocioł 
m onarchji austro - węgierskiej 
rozżarzony był do czerwoności 
w alkam i polityeznemi wewnę- 
trznemi, skomplikowanemi i bar 
dzo zazwyczaj gwałtownemi. Ma 
ła republika przyjęła w spadku 
ten kapitał nienawiści i antago­
nizmów, a w m ałym  kotle płonie 
niemal ten sam ogień, k tóry  i dla 
wielkiego był niebezpieczny.

Trzy wielkie stronnictw a au- 
strjackie, socjaliści, chrześcijań­
sko - społeczni, nacjonaliści wszo 
chniemieccy, żyją tradycjam i 
jeszcze przedwojennemi, o ile 
idzie o wewnętrzne w alki party j 
ne. Każde z tych stronnictw  daw 
nych A ustro - W ęgier miało swo 
ją  koncepcję, próbującą ogarnąć 
całość państw a i przeciwdziała­
jąca się w jej imieniu innym. So 
cjaliści niemieccy nadawali ton 
wielonarodowej socjal - demokra 
cji austrjackiej. Chrześcijańsko- 
społeczni byli za złagodzeniem 
napięcia walk narodowych, wal­
czyli o władzę w W iedniu z libe­
rałam i, a potem z socjalist.. Rzą" 
dzili niepodzielnie w krajach al­
pejskich, próbowali zdobyć sobie 
wpływy w Czechach, na M ora­
wach i Bukowinie. Stronnictw a 
narodowo - niemieckie reprezen­
towały w rozmaitem natężeniu 
ideę łączności austrjacko - nie 
mieckiej. N ajradykalniejsi z po­
śród nich, wszecbniemieccy Seh<> 
nera, reprezentowali program  
przyłączenia A ustrji do Niemiec. 
Radykali pp. K. H. W olffa i R. 
Pacbera prowadzili tę sam ą poli 
tykę, ale w sposób bardziej umiar 
kowany. Niemieckie stronnictwo 
ludowe i stronnictwo postępowe 
akcentowały w tej dziedzinie ra ­
czej ideę przewagi politycznej, 
kulturalnej i ekonomicznej żywio 
łu  niemieckiego w państwie. Na 
tern tle, na tak  rozległym terenie 
prowincyj i zagadnień, w alki po­
lityczne były bardzo gwałtowne.

Małe stronnictw a m ałej dzi

siejszej A ustrji przyjęły w spad­
ku tę sam ą gwałtowność antago­
nizmów wewnętrznych. Wielu z 
polityków przytem  nie wierzyło 
zrazu w trwałość nowoutworzo­
nej republiki — liczba ieh jednak 
z upływem czasu maleje konsek­
wentnie — i nie przywiązywało 
znaczenia do akcji konsolidują­
cej. Do tego, do rozżarzenia walk 
wewnętrznych i do podważenia n- 
siłowań stabilizacyjnych przyczy 
n iły  się wpływy, pochodzące z ze 
w nątrz Niemiec. M alutka A ir 
s trja  m usi znosić nie tylko cier­
pienia wewnętrzne swojej prze­
ciwniczki, ale staje się równocześ 
nie terenem sporów, im porto­
wanych z Rzeszy niemieckiej.

Niema stronnictw a austrjac- 
kiego, któreby nie pozostawało w 
ścisłym kontakcie z pokrewną or 
ganizacją w Niemczech. TT socjali 
stów jest to rzeczą zrozumiałą. 
W ystarczy przypomnieć, że jed­
nym  z głównych propagatorów  
„anschlussu“ jest p. Paweł Lóbe, 
socjalistyczny prezydent berliń­
skiego reichstagu. Chrześcijań­
sko - społeczni pozostają w kon­
takcie z katolickim i ludowcami

Jak się dowiadujemy minister - 
jum sprawiedliwości opracowuje 
projekt ustawy o wywłaszczenie ze 
względów wyższej użyteczności. 0- 
bowiązujące dotychczas na terenie 
państwa przepisy dizelnicowe, doty 
czące tej materji, nie obejmują wszy 
stkich tych wypadków, w których 
wywłaszczenie powinno by nastąpić.

Współczesne bownem życie go­
spodarcze i kulturalne stwarza zna­
cznie więcej -wypadków przymuso­
wego wywłaszczenia, aniżeli przewi 
dują to dotychczasowe normy praw 
ne .

Przyszła ustawa, która stanowić 
będzie wykonanie art. 99 konstytu-

bawarskim i, a po części i z cen­
trum  katolickiem. N a wszeehuie- 
mieckich nacjonalistów austrjae- 
kich w yw ierają wpływ nacjonali 
ści niemieccy p. H ugenberga i na  
rodowi socjaliści p. H itlera. Heim 
wehra je st ekspozyturą tych 
grup  i związanych z niemi wojsko 
wych organizacyj praw icy nie 
mieckiej. Organizacje te delegują 
do A ustrji swoich agitatorów  i o- 
ficerów, w rodzaju sawnego m a­
jora Pabsta, subwencjonują i roz 
żarzają wszelkie przowrotowe za 
kusy w Austrji.

W ydaje im się, że drogą rozsa 
dzania republikańskiej A ustrji i 
udowodnienia, że jest niezdolną 
do życia, uda im się przyśpieszyć 
„anschlusse“ .

Trzeźwy obserwator jednak z 
tej agitacji niemieckiej w A u­
s tr ji i z wynikających pod jej 
wpływem zamieszek może wyciąg 
nąć wręcz przeciwny wniosek. 
Może powiedzeń: „Zamknijcie
tylko drzwi do Niemiec, pozostaw 
cie A ustrję samą sobie, a wrzenie 
ustanie i stosunki się ustabilizu-

cji nietylko unifikuje ustawodaw­
stwo we wszystkich dzielnicach, 
przez co uchyli chaos panujący do­
tychczas w tej dziedzinie, ale po­
nadto obejmie ona wszystkie te ce­
le wyższej użyteczności, które pow­
stają w miarę rozwoju kultury ma- 
terjalnej i moralnej. W ten sposób 
zostanie stworzona jedna norma dla 
wszystkich przypadków wywłaszczę 
nia z wyjątkiem wywłaszczenia na 
cele reformy rolnej, normowanej o- 
sobną ustawą.

Projekt tej ustawy jest obecnie 
w fazie uzgodnienia międzymini- 
sterjalnego.

Obszarnicy a rezerwf zbożowe.
Rezerwy zbożowe, pomyślane ja 

ko środek obrony konsumenta przed 
wysokiemi cenami chleba, stab/ się 
faktycznie środkiem obrony produ­
centa przeciwko niskim cenom zbo­
ża.

Rząd kupił w r. z. 80 tys. to> u 
zboża, które na przednówku sprze­
dał zagranicę. Gdyby to zboże o 
stało na rynku, niewątpliwie obni­
żyłoby ono jeszcze bardziej ceny w 
kraju, a więc rezerwy zbożowe wy­
szły na korzyść producentów.

Nie przeszkodziło to ziemianom 
prowadzić intensywnej kampanji 
przeciwko akcji rezerw i podczas au 
djencji organizacyj ziemiańskich u 
prezydenta i na konferencjach z mi­
nistrami i w zaprzyjaźnionej prasie 
— występowali ziemianie przeciw­
ko tworzeniu rezerw.

Ostatnio jednak na konferencji z 
ministrami gospodarczymi, odbytej 
dn. 28 i 29 z. m., przedstawiciele na­
czelnej organizacji zjednoczonego 
przemysłu i rolnictwa Zachodniej 
Polski, wystawiono postulat ograni­
czenia tworzenia rezerw zbożowych 
do udzielania kredytów organizac­
jom konsumentów i do zakupu przez 
wojsko.

Wygląda to już na ustępstwo

od stanowiska „nieprzejednanej opo 
zycji“ w stosunku do rezerw.

Prywatnie zaś organizacje zie­
miańskie wprost zabiegają o podję- 
cie akcji rezerw z powrotem.

I  nie może być inaczej, gdyż zie­
mianie nie mogą sobie poradzić ze 
sprzedażą sami; dość powiedzieć, że 
w ciągu ostatnich 6 tygodni zdołali 
oni sprzedać na eksport zaledwie 6 
wagonów zboża!

W tym stanie rzeczy cała ich na­
dzieja — to zakupy rządowe na ra­
chunek rezerw zbożowych.

Wolny wywóz zboża istnieje już 
od pół roku. Po upływie tego półro­
cza ziemianie zorientowali się, że nie 
potrafią sami eksportować.

I  nie może być inaczej: zaledwie 
kilka procent naszego handlu zbo 
żem jest jako tako zorganizowane. 
A przecież na rynkach światów . oh 
mamy do czynienia z konkurencją 
świetnie zorganizowanych syndyka 
tów.

Nasi ziemianie zamiast ulepszyć 
gatunki zbóż eksportowych, chcą 
zbywać zboże poniżej kosztu produk 
cji, a straty pokrywać premjami wy 
wozowemi, o które kołaczą do rządu.

Niewątpliwie jednak premij tych 
nie uzyskają.

Projekt ustawy o wywłaszczenie ze względów
wyższej użyteczności.
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: W awrzyńca 
Julro: Zachariasza  
Wschód słońca: 4.52 
Zachód 18.17

Wrzesień

Czwarte

Odsłonięcie pomnika poległych legionistów
pod Konarami.

W nadchodzącą' niedzielę, dnia 8 ksa, godz. 12 — Gclslonięcie i poswię
hm. pod Konarami odbędzie się uro- cenie pomnika, przyczem nastąp .ą o
czystość odsłonięcia pomnika poleg- kolicznosciowe przemówienie, nuMt- czybiusu uu j  y  , składanie wiencow

RADJO.
W A R S Z A W A .

C zw artek, 5 w rześnia.
11.56. S ygnał czasu z W arsz. Ob- 

serw. A stronom ., he jna! z W ieży M arj.
w Krak. .

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
12.50. W iad. z PW K . w t ozn. ^
13.00. Kom.: m eteor, i przygodno.
15.20. Odczyt.
15.40. Kom. gospod.
16.15 Kom. L. O. P . P . .
16.30. P ro g ra m  d la  dzieci.
17.15. Z podróży spraw ozdaw cy ra- 

Sjowego.
17.25. „W srod książek .
17.50. O sta tn ie  now iny z PVVlv.
IS.Oli. K oncert solistów .
19.00. Rozm aitości
19.25. Kom.: roili, i m eteor.
19 56. S ygna ł czasu z-W arsz. Ub- 

serw . A stronom ., odczytanie p ro g ram u  
na  dzień następny .

20.05. P rzerw a.
20.30. K oncert.
22.20. Kom. m eteor.
22.05. Koni. PA T.
22.20. Kom.: polic., sport., naclpr.
22.45. M uzyka lekka z „Oazy .

K A 1 O W 1 C E.
C zw artek  5 w rześnia.

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. H ^ p o d .
W °i- 81.

16.20. N adprogram .
16.30. T ransm . z K rak .
17.09) K oncert p ły t g ram o l.
17.25. Odczyt. .
17.50. Osta t n i e  n o w i n y  z P W jŁ.
18.00. T ransm . z W arsz. .
19.00. R ozm aitości, o raz zapow iedz 

p ro g ram u  na dzień następny
19.20. S k rzy n k a  pocztowa. , .
19.45. Kom . Zw. Ś ląskich Kol śp ie­

waczych
19.56. S y g n ał czasu z W arsz.
20.00. Odczyt.
20.30. T ransm . z K rak .
22.00. T ransm . z W arsz.

Co wyświetlają kina:
K ino „-Wawel* »C z a r n y 

P i e r r o t ® .

łych w boju legjonistów
Na uroczystość przybędzie pre ry 

dent Rzplitej Ignacy Mościcki.
Program uroczystości jest a i ę- 

pujący: o godz. 10 rano powita a 2 '.  
prezydenta na granicy pow. sando­
mierskiego, w gminie Lipnik, godz. 
11.30—mszapołowa w lasku kozin- 
kowskim, celebrowana przez bisku­
pa sandomierskiego Marjana Ły­

pnie odbędzie się składanie wieńców 
na grobach poległych legionistów, 
godz. 15 — uroczystości ludowe w 
Klimontowie, na program ktorycn 
złożą się: poświęcenie domu ludowe­
go oraz złożenie hołdu p. prezydento 
wi Mościckiemu przez organizacje 
młodzieży rolniczej, godz. 17 od­
jazd p. prezydenta

J a k e  przyczyny powodują rur kanalizacyjnych
w Sosnowcu ?

Przed kilkunastu dniami pisaliś­
my, iż na ulicy Sławkowskiej i in­
nych popękały nowozalożone r.iry 
kanalizacyjne.

Przyczyna tego „pękania" nie 
jest dotychczas ustalona. Wysunię­
ty zarzut, jakoby rury były źle wy­
konane w fabryce i z gorszego mate 
terjału nie wytrzymuje krytyki, po­
nieważ przy odbiorze rur obecny 
jest zawsze urzędnik - specjalista 
magistratu, który odebrane miry 
poddaje rozlicznym próbom, nim je 
zakwalifikuje do odbioru.

Zatem istnieć musi inna przyczy 
na, powodująca psucie się rur kana­
lizacyjnych.

Kanalizacja , na którą miasto 
zdobyło się kosztem olbrzymich sum 
i zadłużyło się na długie lata m isi 
bvć .wykonana wzorowo.

Odpowiedzialność za obecny stan 
rzeczy m u si ktoś niewątpliwie po­
nieść.

Ulen zrzuca całkowicie odpowie­
dzialność z siebie i najchętniej praw 
dopodobnie zrzekłby się dalszych 
prac przy budowie kanalizacji.

Mfhsto w sz a k ż e  n ie  m o że  n a r a ­
żo n e  b y ć  n a  p r z y k r e  n ie s p o d z ia n k i 
W p rz y sz ło śc i.

Wtym celu też m agistrat powo 
łuje specjalną komisję z udziałem 
rzeczoznawców z instytutu kanni i za 
cyjno - wodociągowego w W arsza­
wie, która zbada wadliwość rur ka­
nalizacyjnych, czy też przeprowa­
dzonych robót.

Komisja ta jednocześnie _ usto.i 
kto jest odpowiedzialny za niedbale 
wyk on an ie prac, za które się płaci 
słone sumy.

Tafetn^iczy „Sir§Jysz“ w Zagłębiu.

Ogólna.

(o) Ogonki w Katowicach. Ulica 
św. Jana przed,stawna od kilku m i 
ciekawy widok, przypominający 
czasy wojenne kiedy to społejs a- 
stwo z kartkami w rękach oczeki ca­
ło swojej kolejki, by otrzymać tak 
zwany deputat.

Codziennie przed kolekturą In­
ter ji państwowej V(' . K aftal i S-ka 
przy ul. św. Jana gromadzi się setki 
ludzi, oczekujących swoje Jkolejki, 
by zakupić szczęśliwy los 5-tej kla­
sy polskiej państwowej loterji kla­
sowej względnie zamienić los 4-tej 
klasy na 5-tą.

Jest to objaw bardzo ciekawy, 
nigdzie w Polsce nie spotykany mi­
mo tego, że w calem państwie piń­
skim istnieje kilka tysięcy kolektur 
loterji państwowej. Fakt ten świad­
czy również o popularności wspom­
nianej kolektury, która nietylko w 
Katowicach, lecz na całym Górnym 
Śląsku cieszy się zasłużonym zaufa 
niem swoich graczy, których grono 
stale się powiększa i wśród których 
dzisiaj już znaleźć możemy ludzi bo­
gatych.

Ogonki przed kolekturą W. Kaf­
tal i S-ka powiększają się z dnia na 
dzień. Nic w tern zresztą dziwnego, 
gdyż losów do 5-ej klasy pozostała 
bardzo niewielka ilość, a dzień 6 
września w którym rozpoczyna się 
ciągnienie 5-ej klasy zbliża się szyb­
ko.

Już w najbliższych dniach noto­
wać będziemy w kronice naszej gru­
be wygrane, które padać będą w 
szczęśliwej kolekturze W. K aftal i 
S-ka.

Jak  nam nasi korespondenci w 
ostatniej chwili donoszą w oddzia­
łach tejże kolektury w Król. Hucie 
i Bielsku dzieje się to samo.

Z a g a d k ę  r c z w i a z a ł a  policja ,
Szereg porażek, których doznali 

komuniści w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, nie przekonało jeszcze komu- 
nizujących niedobitków o niecelo- 
wości ich akcji wśród mas pracują­
cych.

Tak więc tu i ówdzie od cza ru do 
czasu dają jeszcze komuniści znać 
o sobie... poiicji politycznej.

Niedawno temu kierownik wy­
działu śledczego w Sosnowcu, dowie 
dzlawszy się w drodze poufnych wy 
wiadów, że na kolonji Sulno w 
Strzemieszycach, w mieszkaniu nie­
jakiego Rydzyka ma odbyć się ze­
branie członków egzekutywy okrę­
gowej związku młodzieży komuni­
stycznej Zagłębia Dąbrowskiego, po 
lecil komendantowi strzemieszyc- 
kiego posterunku policji otoczyć 
miejsce zebrania i uczestników are­
sztować.

Silny oddział policji w targnąw­
szy do mieszkania Rydzyka, zastał 
tam sześciu mężczyzn, którzy zasko 
czeni tak nieoczekiwaną wizytą, o- 
niemieli ze zdziwienia i dopiero po 
chwili opamiętawszy się, poczęli ci­
snąć się jeden przez drugiego do 
pieca, by w ogień rzucić posiadane 
przy sobie kompromitujące dowody 
Było już jednak za późno.

Na pods-ta wie obciążającego n.a- 
terjału dowodowego aresztowano 
wszystkich członków zebrania, któ­
rzy jak się okazało byli poszukiwa­
nymi przez -władze przestępcami po 
litycznymi.

(o) Spraw a pieczęci urzędowych.
Ministerjum spraw wewnętrznych, 
przystępując do wydania instrukcji 
w sprawie pieczęci władz i urzędów 
samorządowych, zwróciło się do wo 
jewodów o przedłożenie wniosków 
co do treści przepisów tej instrukcji, 
tń  ni os ki wojewodów powinny doi y 
czyć: 1) rodzajów pieczęci i ilości 
egzemplarzy poszczególnych rodzą 
jów pieczęci które powinniby się 
znajdować w posiadaniu instytucji 
rządowych i samorządowych: 2)
sposobu przechowywania pieczęci; 
3) ogólnych zasad co do napisów na 
pieczęciach oraz używania w piecze

a s ą d  w y z n a c z y ł  nagrody.
Aresztowani i odstawieni do wię 

zienia w Mysłowicach zostali: S ta­
nisław Kołodziej, lat 25 z Dąbrowy 
Górniczej (Żeromskiego 33), Kazi­
mierz Legomski, la t 25 z Dąbrowy 
Górniczej (Szkolna 16), Lorek be- 
liks, lat 24 z Czeladzi (Gawrońce !)), 
Jan  Pietranek, lat 20 i Mieczysław 
Rydzyk, lat 27, z kolonji Sulno w 
Strzemieszycach, oraz 26-letni Ja- 
kób Wagner, nie posiadający żad­
nych dowodów osobistych, a poda­
jący się za nauczyciela z Wilna.

Po stwierdzeniu identyczności 
Wagnera, okazało się, iż w Wilnie 
on nigdy nie przebywał, a jest płat­
nym agitatorem centralnego komi­
tetu związku młodzieży komunisty 
cznej, delegowanym do Zagłębia, ce­
lem wzmożenia ruchu komunistycz­
nego. Wagner występował pod pseu 
donimem „Sergjusz“, znalezione 
przy nim dowody świadczyły, iż zaj 
muje on niepoślednie stanowisko w 
centralnym komitecie.

Onegdaj cala szóstka uwięzio­
nych komunistów została przewie­
ziona do sądu okręgowego na roz­
prawę.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy o- 
głosił wyrok skazujący: Kołodzieja 
i Legomskiego na trzy lata ciężkie­
go więzienia z pozbawieniem praw, 
W agnera i Lorka na dwa lata cięż­
kiego więzienia z pozbawieniem 
praw, Pietranka zaś i Rydzyka sąd 
uwolnił od winy i kary.

B B n a n m n n B

(o) Śląska szkoła muzyczna w 
K atow icach  pozyskała do klasy for­
tepianowej, utalentowaną^ wirtuo..- 
pianistkę p. Olgę Koziełkównę któ­
ra w roku ubiegłym ukończyła z dy­
plomem tę szkołę.

Zapisy do jej klasy, przyjmują 
sekretarjat. szkoły przy ul. Szopena 
nr. 16 w godzinach od 11 — 13 i 16 
—18.

(o) Pracow nicy  kolei nie potrze­
bują kas chorych. Po wydaniu prag 
ma tyki służbowej i przepisów eme­
rytalnych, ministerjum kolei ogło­
siło obecnie rozporządzenie o p nno 
cv lekarskiej dla pracowników kole 
jowych.

Wmyśl tego rozporządzenia, ko­
lejarze i ich rodziny korzystać mogą 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej i 
środków aptecznych za opłatą jed­
nej czwartej taksy.

'D la pracowników etatowych po 
moc trwać może najdłużej rok, a dla 
nieetatowych 39 tygodni.

(o) S p i s y  o b c y c h  o b y w a te l i  
w e d łu g  ich p r z y n a le ż n o ś c i  p a ń ­
s tw o w ej ,  Na mocy okólnika mi­
nisterjum spraw wewnętrznych, p o ­
szczeg ó ln i  urzędy administracyjne 
opracowują sp isy  cudzoziemców, 
przebywa;ących na terenie Rzeczy* 
pospolitej.

S p isy  te układane są  w teh 
sposób, że wykazują liczbę zare­
jestrowanych w poszczególnych po­
wiatach cudzoziemców, według ich 
przynależności państwowej.

Tak zwani bezpaństwowi ujęci 
są w oddziemą grupę cudzoziem­
ców o nieustalonej przynależności 
państwowej.

(o) E k s p o r t  m ię s a  w o ln y  ofc 
p o d a tk u  o b r o to w e g o .  Ministerjum 
skarbu w porozumieniu z min. prze­
mysłu i handlu zawiesiło pobór p o­
datku przemysłowego od obrotu przy 
padającego od tranzakcyj eksporto­
wych mięsem, dokonanych p oczą­
wszy od dnia 1 lipca.

(o) Z jazd  k o m e n d a n tó w  [stra­
ż y  o g n io w y c h  w e  L w o w ie .  Dnia 
8 b. m. odbędzie się we Lwowie w 
gmachu miejskiej straży ogn iow ą  
przy ul. Podwale 6 zjazd komen­
dantów zawodowych straży og n io ­
wych Rzplitej. Celem zjazdu jest^ o  
mówienie spraw, połączonych z "za­
łożeniem związku zaw odowego stra­
ży oraz wzięciem udziału w świę* 
cie miast polskich i zwiedzenia tar* 
gów  wschodnich.

ciach nazw skróconych; 4) ogólnych 
zasad co do sposobu stosowania pic 
częci.

Ze względu na ostateczny termin 
prekluzyjny dla starych pieczęci, 
wnioski pp. wojewodów mogą być 
przedłożone w terminie do dnia 15 
października b. r.

(ol) Głodówka. Zaaresztowani Sto 
fan Moskal i Jerzy Stern pień za mi 
pad na Gołdzińskiego w Olkuszu i 
zabranie mu 50 kilku złotych, oraz 
pobicie, urządzili głodówkę, nie 
przyjmując żadnego pożywienia od 
6 dni. Od 30 u. m. obydwaj odżywia 
ni są sztucznie.

Z Kielc.
(k)Osobiste. S ek re ta rz  w ydziału  ka* 

nego w sądzie okręgow ym  w Kielcack 
p. R udzisz w y jecha ł na  4 tygodn iow i 
u rlop  w ypoczynkow y.

(k) Do W arszaw y. P rezy d en t m ias ta  
p. R om an Cichow ski w tow arzystw ie  
w iceprezyden ta  p. Po tockiego  w y jec .ia li 
do W arszaw y w sp raw ach  m iejsk ich ,

(k) M arm u ry  znów nie  w y p ła c a ją
K ilk a k ro tn ie  już  p o ruszana  przez nas 
sp raw a  n iew y p łacan ia  robotn ików  w la  
b ryce m arm u ró w  n ie  odposi żadnego 
sku tku .

D y rek c ja  fa b ry k  w dalszym  ciągu  w 
k a ry g o d n y  sposób lekcew aży tę  sp ra  wę

W t y m  m iesiącu  fa b ry k a  znów nie 
w y p łac iła  robotników .

M ożeby nareszcie odpow iednie w ła­
dze za in te resow ały  sie bliżej tą  sp raw ą  
S tan  ten  dale j trw a ć  nie może.

(k) Rozpoczęcie roku  szkolnego. W, 
ub ieg ły  w to rek  we w szystkich  szkołach 
średn ich  i pow szechnych w K ielcach  
rozpoczęto uroczyście nowy rok  szkol- 
ny.

O godz. 9 ran o  w kościele k a te d ra l­
nym  odbyło sie u roczyste  nabożeństw o, 
po k tó rem  uszeregow ana m łodzież uda­
ła  sie do sw ych szkół, gdzie odbyły sie 
pogadank i, n astęp n ie  w ychow aw cy po­
szczególnych k las podyk tow ali przepina 
ne podręczniki.

W zw iązku z rozpoczęciem  ro k u  szkol 
aego ap e lu je  ise w pierw szym  rzedzie 
do rodziców a  n astęp n ie  do młodzieży, 
ab y  w m yśl pięknego h a s ła  sam owystar 
ezalności kupow ała  p rzy b o ry  szkolne 
w yrab iane  w k ra ju .
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(k) „Łódź podwodna S. 44“ Kino 
„Czwartak" może sio poszczycić dobo­
rem w yśw ietlanych film ów. Po wspa­
niałym  obrazie „Golgota miłości" w y­
św ietla  obecnie w spaniały film  morski 
„Łódź podwodna S. 44“.

F ilm  ten trzym a widza w bezustan- 
nem napięciu. N iezw ykle interesującą  
akcja oraz wspaniałe na morzu widoki 
manewrów eskadry wojennej i loty arne 
rykańskej, wśród której główna roię oo 
gryw a zatpiona łódź podwodna S. 44, 
w yw ierają na widzu niezapom niane 
wrażenie.

(k) Pożary w województwie. W e wsi 
Zagórze gm. D ym iny powiatu kieleckie 
go od pioruna zapaliła się stodoła Zają­
ca Franciszka, poczem ogień przenió.-.ł 
siq na sąsiednie stodoły w łasności Baza 
ka Piotra, Śm igalskiego Józefa, oraz 
P redyger M arji. Ogień zniszczył 4 sto­
doły z 6 szopami, zboże mieszczące -u q  w  
stodołach, pasze i sprzęty rolnicze. Ogó­
lne straty  wynoszą 13.600 zł. Ogień zlo­
kalizow ała straż ogniow a kielecka. W y­
padków z ludźmi nie było.

— We wsi Zielonki, gm. W odzisław, 
powiatu jedrzejowskieg ' 0  wskutek ude­
rzenia pioruna spaliła  sie stodoła A da­
ma Paw laka wraz z tegorocznemu zbio­
rami doszczętnie. Ogólne straty  wyno- 
szą 14.530 zl.

— Podczas szalejącej burzy uderzył 
piorun w stodołą. H enryka Sieńko, za­
m ieszkałego w Bhkowej W oli, pow. mie 
chowrskiego w skutek czego powstał po 
tar, gdzie spaliła  sie stodoła, dom oraz 
inne przedmioty.

Ogólna szkoda przez pożar wyrzą­
dzona wynosi 16.000 zł. Dom i  stodoła 
były asekurowane. N a m iejsce pożaru 
przybyła straż ogniow a z Bukowskiej 
W oli, która ogień um iejscowiła.

— W stodołę K azim ierza Murańskie
eiurpjjj ja  o.Sojuązsairtnrz ‘oS 

pow. m iechowskiego uderzył piorun 
w skutek czego powstał pożar. Straty  
wynoszą 2796 zł. Na m iejsce pożaru 
przybyła straż ogniow a z K aliny Ma­
łej, która, pożar um iejscowiła.

Talimnlcia zbraiBia
Pod ciosami nożów  padł 20-!etni mlodzienie:

Późno wieczorem  w niedzielą 
W olbrom  został poruszony zbrodnią 
zabó jstw a 20-letniego E d w ard a  
Z gadzaja  z W olbrom ia.

K iedy  Z gadzaj w racał do domu, 
podbiegło do niego na ulicy dwuch 
braci M aciąskich, A ntoni i S te fan  z 
W olbrom ia, zadając  m u razy  nożem 
przew ażnie w okolicy podbrzusza.

Zbroczony k rw ią  Zgadzaj upadł 
na ziemię n ieprzytom ny.

P o  tej bestja lsk iej zbrodni, Ma- 
ćiąscy u c iek li,' poszkodowanego zaś 
zaniesiono do domu, gdzie w krótce 
zmarł.

Zabójców zaaresztow ano.
P rzyczyna  zabójstw a n ie ustalo­

na.

Podburzony tłum zsatatewał kwmika.
W i e r z y c i e l  z rozpłatana kastetem głow a postrzeloną do szpitala.

P rzed  k ilku  dniam i podburzony 
tłum  napad ł w  B rzezinach  na jedne­
go z kom orników  łódzkich i d o tk li­
wie go poranił.

O negdaj B rzeziny  były w idow nią 
ponow nego napadu  podczas licy ta ­
c ji w firm ie  K rokow iecki i Łęczyc 
ki, z ty tu łu  d ługu  wobec jednej z 
firm  w łókienniczych Łodzi.

Do m iasta  p rzyby ł kom ornik Ko 
szew ik w raz ze w spółpracow nikiem  
w ierzycielsk iej f irm y  n iejak im  B re 
nerem .

P o  zakończeniu czynności egze­
kucyjnych , gdy  obaj w yszli n a  ulicę, 
zostali nag le  otoczeni przez podbu­
rzony tłum  z synem  K rokow ieekie- 
go n a  czele .

Z Sosnowca.
(s) O sobiste. P ro k u ra to r  sądu 

♦kręgowego p. K rychow ski wrócił z 
urlopu i objął urzędow anie.

— P rezy d en t m iasta  p. M arczyń­
ski w dalszym  ciągu odbyw a jeszcze 
dw utygodniow y urlop, n a tom iast p. 
w iceprezydent J a rż a  i ław n ik  docor- 
ie n t D obrow olski pow rócili z u rlo­
pu i od 2 bm. objęli urzędow anie.

(s) Z zarządu  m iasta  Sosnowca. 
Na w torkow em  posiedzeniu zarządu  
m. Sosnow ca uchw alono: w ydelego­
wać na uroczystość podniesienia ban 
dery  w Sosnowcu w dniu 8 bm. wi-

Pod adresem  kom ornika rzucono 
obelgi, a w te j chwili idący w raz  z 
nim i B rener został zaa tako ­
w any przez tłum  i uderzo­
ny  kastelem  przez m łodego K roko- 
wieckiego.

K om ornik , w idząc groźną posta 
w ę tłum u, w y ją ł rew olw er i zagroził 
strzelaniem .

W  te j chwili p rzyby ł zaalarm ow a 
ny  pa tro l po licy jny , k tó ry  rozpędził 
tłum .

Do rannego B renera , k tó ry  uległ 
pęknięciu  czaszki, wezwano pogoto 
wie, k tó re  w  stan ie  beznadziejnym  
odwiozło go do szp ita la  w Łodzi.

m Młodego K rokow ieckiego a resz­
towano.

Kino

„Wawel"
w Sieicu  

obok kościoła

Wyświetla od wtorku dnia 3 września 1929 roku
w ielki d ram a t  sensacy jno-w ystaw ow y w 14 w ielkich  ak tach .  Naj 
po tężniejsze i najsensacy.jniejsze arcydzieło, k tó re  osiągnęło  n a j ­

w iększy t ry u m f  en tuz jazm u i podziwu św ia ta  pt.

„Czarny P ie r ro t”
W roli gt wr.ej n iezrów nany  ak tor  i m airz w szysik ich  sportów 

H arry P e e l  1 D ary  Holm.
u  w a g a  i a t r a k c i ł  i u w a g a  i
Dziś w ystąpi znakom ity  i u m u rv s ta  w y k o n a w .a  m ono logu  i sa lyr

K. T R O J A N O W S K I
Hum > ! Satyra ! Ś m iech  !

W krótce: „ R O Z P Ę T A N Y  S W 1 A T “ . Wkrótce:

ceprezyden ta  p. Ja rż ę , na  z jazd  to- 
w arsz ta tów  ślusarsk iego  i meeha- 
delegow ano d-ra  Jankow skiego . P o ­
now nie postanow iono ogłosić kon­
ku rs  na  stanow isko naczelnego leka­
rza  m iejskiego, gdyż p ierw sze ogło­
szenie nie dało rezu lta tu . P ozatcm  
zatw ierdzono k ilka  planów , m iędzy 
i n nem i p lan  na  stac ję  benzynow ą ko 
ło cerkw i. P rz y ję to  in s tru k to ra  do 
szkoły rzem ieślniczo przem ysłow ej, 
w arsz ta tów  ślusarsk ie tgo  i m echa­
nicznego. Zarządzono rem onty  och­
ronek, oraz załatw iono szereg spraw  
personalnych  i gospodarczych m a­
g is tra tu .

(s) P r a c e  n a d  b u d ż e te m . Na
skutek zarządzenia prezydenta m. 
Sosnow ca trwają już prace n ad  bud 
żelem miejskim na rok 1930-31. 
Projekty budżetowe wszystkich wy­
działów m agistratu mają być g o lo ­
we na 1 października. Budżet ten 
nie będzie przekraczał budżetu t e ­
gorocznego.

(s) P race  m ag istrack ie  p rzy  tu ­
nelu na  ul. P iłsudsk iego . W  n ied łu ­
gim  czasie m a g is tra t sosnowiecki 
p rzy s tą p i do robót ziem nych przy  
tunelu  na przejeździe katow ickim . 
Roboty należące k on trak tem  do m ia 
s ta  po legają  na tern, że m iasto  zniwe
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lu je  i w ybuduje o. wory tun.-io.uw, 
jezdnie  o raz m irry  oporowo. Zońint 
jednakże p rzy stąp i się do tych p rac , 
m agistra t-.p rzed tem  połączy 'kimali - 
zację kolejow ą z głównym  km :!cla­
rem  kanalizacy jnym  na ulicy So­
bieskiego, celem odwodnienia- te re ­
nu pod tunelem  i w tedy  zn iknie  
również cuchnące bajoro z ta m te j 
strony  p rzejazdu .

P rzew idu je  się, że w czerwcu w 
roku  przyszłym  tunel będzie w ykon 
czony. W  zw iązku z powyższem i ro­
botam i znajdzie za trudn ien ie  k ilku ­
dziesięciu robotników.

(s) Z działalności polskiego czer­
wonego krzyża. W  ubiegłą n iedzielę 
odbyłń się egzam iny na kursie  s ió str 
rezerw y p rzy  P . C. K . w Idosno v -u, 
z w ynikiem  dostatecznym . W z- viaa 
ku  z tern p rzy  oddziale P. C. K. 
w stan ie  w ydział pośredn ictw a p ra ­
cy dla p ielęgniarek , gdize społeczeń 
stw o zagłębiow skie nareszcie będzie 
m iało możność w raz ie  potrzeby ko­
rzystać  z sił p ielęgniarsk ich . D otąd , 
jeśli k toś potrzebow ał p ie lęgn iarkę, 
do chorej osoby, sprow adzano ją  a  
K atow ic, lub K rakow a.

(s) N ow a jez d n ia . W łych 
dniach ulica M ałachow skiego na 
odcinku od 3 go Maja do T a rg o ­
wej, po gruntownym remoncie zo ­
stanie oddana do użytku. U ica ta 
była już kilkakrotnie przerabiana i 
zew sie  dość .- zybko się psuła, lecz 
ostatnia przeróbka ma być dosko­
nała. Zobaczym y w praktyce.

(s) K ra d z ie ż e . Dzisiejsza k r o ­
nika kradzieży jest deść obfita. W 
dniu 3 bm. Józef Menela, Targow a l a 
zameldował w kom isariacie pp., że 
nieznany spraw ca ukradł mu 150 
z ł ,  oraz weksel na sumę 100 zł.

Paulina Dąbek z Dąbia, Kato- 
wieka 13, zam eldow ała, że rodzina 
Kurcfeldów, M odrzejewska 10, skradł 
ła  jej zł. 200.

W andzie Dziubek, z ulicy D ale­
kiej, ukradł jej sublokator W łady­
sław Czajor sumę zł. 1500, które 
znajdowały się w koszu.

W dn:u zaś 4 bm, Stefanowi 
Sw iderskiem u, P iłsudskiego 15, nie 
znany spraw ca za pcm ocą otwarcia? 
okna zabrał z m ieszkania g a rd e ro ­
bę i zegarki, ogólnej wartości 400* 
złotych.

Prenumerujcie 
„Expres Zag>ębSa“

HRABIA 
W R IT E  CHRIST®.

Z ciem ni u tw orzonej w ychyliła  sę 
w tedy głowa, a następn ie  i cała po­
stać ludzka.

R O Z D Z IA Ł  I I I .
U czony W ioch.

D antes uścisnął mocno obu ręka­
mi dłonie nowo pozyskanego p rzy ja  
cielą, z  tak iem  utęsknieniem  wycze­
kiwanego, i poprow adził go do o- 
kienka, aby p rzy  jego nikłem, św ie­
tle lepiej m u się- p rzy jrzeć.

B y ła  to is to ta  m ałego w zrostu, o 
w łosach szronem  już  pokry tych , 
lecz raczej dzięki p racy  m yśli, niż 
wiekiem , o oku p rzen ikhw em . 
T w arz  chuda, zm arszczkam i poora­
na, broda czarna, do połowy p iersi 
spadająca , zd radzały  człow ieka n a ­
w ykłego do p racy  raczej um ysło­
w ej, aniżeli fizycznej.

L a t m ógł m ieć około sześćdzie­
sięciu. Z pew nem  rodzajem  u p rze j­
mości i słodyczy p rzy jm o w ał dowo­
dy zapału m łodzieńca. Zlodow acia­
ły jego duch ogrzew ał się jakby , w 
gorągyek spojrzeniach  oczu Dante-
Siu

— O bejrzy jm y i p rzekonajm y

się przedew szystk iem  — rozpoczął 
rozm owę p rzyby ły  — czy m ożna bę 
dzie bez obawy ukryć przed okiem 
dozorcy otwTór w  ścianie uczyniony. 
Bo nasz spokój w przyszłości od te ­
go w pierw szym  rzędzie zależy.

N achylił się do otw oru i na jw ięk  
szym. kam ieniem , jak i w głębi zna­
lazł, zasłonił go całkowicie.

—Dość niezręcznie i n iedbale k a ­
m ień został w y ję ty  — rzekł k iw ając  
głow ą — czyż działałeś bez narzę­
dzi?

— A  ty  m iałeś jak ie?
— Sam  sobie n iek tó re  porobiłem : 

prócz p iły , m am  w szystko, co może 
mi być potrzebne; m am  dłuto, obcę 
gi i d rąg .

— Ach!... jakżeż bym  p rag n ą ł zn 
baczyć te  owoce tw ej cierpliw ości i 
p racy .

— M asz d łu to  oto.
I  pokazał D antesow i kaw ałek 

m ocnego i ostrego żelaza, opraw ny 
w dobrze obrobiony kaw ałek  drze- 
w a bukowego.

— Czem to zrobiłeś?’
-— Tym  czopem od łóżka. N im  

zrobiłem  w szystko. W ykopałem  nim 
cały tunel, a m a on do trzydz iestu  
m etrw  długości.

— Trzydzieści*m etrów !' •— zawo 
lał D antes, z pew nym  rodzajem  prze 
strachu .

—  N ie mów ta k  głośno, mój 
chłopcze, — rzekł nieznajom y.

— P ow iadasz  tedy , żeś przeko­
pał tunel długości trzydz iestu  m e­
trów , ażeby do tego się dostać m iej 
sca?

— T ak a  zdaje  się być p rz y n a j­
m niej, odległość pom iędzy tw oją  
celą, a  m oją. Źle ty lko  w yrachow a­
łem pow ierzchnię k rzyw ą; ale to  wi 
n a  niedokładności m ych narzędzi 
geom etrycznych i n iep roporcjona l­
na  skala, k tó ra  zam iast czterdziestu  
centim etrów  elipsy, — trzydzieści 
trz y  pokazała. M yślałem , że się do­
stane, ja k  ci to już  m ówiłem, do mu 
ru  zew nętrznego, że go następn ie  
p rzeb iję  i w yjdę, by rzucić się do 
m orza. Posuw ałem  się wzdłuż kory 
ta rza , do k tó rego  tw ój pokój p rzy ­
lega, lecz źle i okazało się, że praco 
wałem  nap  różno. Ten k o ry ta rz  przy 
lega do dziedzińca, k tó ry  je s t  zaw ­
sze przepełn iony  strażą.

— Lecz przecież te raz  m ożnaby 
się w innym  przeb ijać  k ierunku  ?

— N iew ątpliw ie, ale dw ie ściany 
c y tad e li te j są utw orzone z n a tu ra l­
nych skał, zaś trzecia  p rzy lega  do 
m ieszkan ia  kom endanta. T ak  tedy...

— Co ? — zap y ta ł D antes głosem 
zam ierającym .

— A zatem  — rzekł s tarzec — 
n iechaj się dzieje w ola nieba!

I  z  w yrazem  głębokiej rezy g n a ­
cji: pochylił w dół głowę.

— H a! — cóż robić! W  takim  
raz ie  tu ta j  p rzeży jem y żyeit

nasze. Bo razem  żyć dalej będzie­
m y , n iepraw daż? — zapy ta ł D an tes.

S tarzec trw ał w zam yśleniu.
— Nie powiesz mi teraz, — ki u l 

jesteś?
— Jestem  F a r ia , opat. Zosta­

łem osadzony tu ta j, jak  już w iesz o 
tym , w 1811 roku. P rzed tem  w ięzio 
n y  byłem  w tw ierdzy  F enestre lles , 
przez trzy  łata . W  1811 r. p rzew ie­
ziono m nie z P iem ontu  do F ra n c ji 
i w tedy  dowiedziałem  się dopiero, że 
syn N apoleona został, w kolebce, 
królem -rzym skim . — Dziś znów, orl 
ciebie dow iedziałem  się, że trz y  la ta  
później kolos ten  runął. K tóż  te raz  
p an u je  we F ra n c ji?  Czy N apoleon 
I l-g i?

— Nie, L udw ik  XT I l l - ty .
— L udw ik  X X II I ,  b ra ł L u d w i­

k a  X V I? W yrok i b o sk ie .są  n iczba 
dane czasami. J a k a ż  m yśl ob jaw ia 
chciała opatrzność w  poniżeniu  ta  
go, którego sam a stąciła?

D antes uw ażnym  w zrokiem  na­
dał tego niezw ykłego człowieka, k to  
ry  się zraw ał zapom inać o sobie, a  
losie św ia ta  m ówiąc.

(c. d. ,i.l<
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Z Będzina.

(b) B aczność! leg ion iści i 
POW . w  niedziele dnia 8 wrześ ■ 
B>a br. w sali związku strzeleckiego 
w Będzinie, ul. Modrzejowsk3 44, 
odbędzie się nadzwyczajne zebra- 
nie legionistów polskich, POW i 
sympatyków.

Zebranie odbędzie s > godz.
9  ej rano w pierwszym, a o godz.
10 ej w drugim i ostatnim terminie. 
Śptaw y weżne.

(b) Z aw ody sportow e h arce­
rzy w Ł agiszy . W ub. niedzielę 

► odbvł się bieg o mistrzostwo Ł-.- 
giszy na trasie 2700 metre w, w 
którym brali udział sportowcy róż' 
nych towarzystw sportowych.

Mistrzostwo Łagiszy na rok 
1929 zdobył harcerz 45 druż z Ła- 
gisz.y Edmund Sitko, który o fsy  
mał złoty gwiaździsty żeton i p c 
na szarfę. Dalsze nagrody zcob>m 
Bolesław Karch CKS z Czeladzi 
złoty żeton, Paźniewski — srebrny 
żeton z klubu sport »Strzale«;

Skład sędziów stanowili pp. 
Czesław Nowacki, B. Olrębsiu. P. 
Nowak, Z. Ryssowski, F. D ro ż d ż .

Po zawodach odbyło się deko­
rowanie zwycięzców, oraz wspoina 
fotografia.

Z Czeladzi.
(c) Z b u rzy ła  kom órkę , by się 

p ręd ze j po zb y ć  lo k a to ra . Marjan 
n a  Liszczyk, zamieszkała na Pias 
kach przy ul. Warszawskiej 2, z o ­
stała pociągnięta do o d p o w ie d z ia l ­
ności za rozmyślne rozburzenie ko­
mórki swemu lokatorowi, by lvm 
sposobem z m u 3 :ć go do opróżnie­
nia mieszkania.

(c) Z a  jazd ę  fu rm an k ą  nie- 
p raw id łow ą s tro n ą  został pociąg­
nięty do onpowiedzialnośei miesz­
kaniec Będzina, Modrzejowska 57, 
Izrael Rutkowski.

!*■ (c Z a zak łócen ie  spbko lu  pu 
b łicznego  zostali pociągnięci do 
o powiedziaincści: Zgryzkov.* 2  Ka­
rolina i Jan i Helena Machniewska, 
wszyscy zamieszkali ptzy ul. Milo* 
wickeS 45.

Zaległość podatku majątkowego.
Min. skarbu w okólniku wysto­

sowanym do wszystkich izb skarbo 
wych oraz urzędów podatków i o- 
p ła t skarbowych, eełem osiągnięcia 
prelim inowanych wpływów budżęto 
wych, a równocześnie uwzględnia­
jąc konieczność wyrównania między

n sczególnemi grupam i — zarządzi 
alszy częściowy pobór zaległości 
z ty tu łu  podatku majątkowego. 

P rzy  ściąganiu tego podatku ustało 
ne zostały normy następujące:

Dla płatników I  grupy kontyn­
gentowej od 5 stopnia wzwyż skali 
podatkowej — wyznacza się nową 
ra tę  w wysokości 1 proc. od wartos 
ci m ajątku, przyjętej prawomocnie 
za podstawę w ym iaru podatku ma­
jątkowego.

Dla płatników  I I  i I I I  grupy od 
5 stopnia wzwyż skali podatkowej

— wyznacza się nową rate w wyso­
kości 0.6 proc. od wartości m ajątku. 
R ata  ta  będize p ła tna w term inie do 
dnia 10 grudnia 1929 roku. W  wy­
padkach sprostowania wartości ma­
ją tk u  naskutek odwołań względnie 
w drodze nadzoru, należy za podsta 
wę obliczenia nowej ra ty  przyjąć 
sprostowaną wartość majątku.^ Od-., 
nośne zawiadomienia m ają być do­
ręczone płatnikom najdalej do dnia 
1 listopada 1929 r. Płatnikom, któ­
rzy uiścili pewne sumy ponad płat 
ny dotychczas podatek majątkowy, 
zaliczy się nadwyżkę na _ pokrycie 
należności, przypadającej do ^zapła­
ty  w myśl niniejszego^ okoinika, 
przyczem takich płatników należy 
tylko wezwać do uiszczenia różnicy, 
przypadającej jeszcze do zapłaty.

Ta j emni czy  krwawy z b i r
na pograniczu Hiemiec.

Po zamordowaniu policjanta i wiaśoiciaiki folwarku odebrał sibia życie.

Z D ą b ró w ;.
We(d) W skutek braku opieki 

wtorek po południu na kolonji »u- 
ijusz'-' (Kazim ierz) spłonął stóg sia­
na, wartości zł. 150, należący do Jo ­
zefa Sobańskiego. J a k  ustalono po­
żar spowodowała 3-letnia. córka So­
bańskiego, k tó ra obok stogu bawiła- 
gię zapałkami.

(d) Pożar w Strzemieszycach.
Od iskry  z komina, w zabudowa­
niach Ju ljan n y  K rupow ej w Strze: 
mieszyeach, powstał pożar, k tó ry  mi 
mo ratunku  straw ił domek drewnia­
ny oraz stodołę ze zbożem. S tra ty  
wynoszą około 2600 zł. W ypadek 
miał miejsce we w torek w godzi­
nach popołudniowych.

Z Z aw iercia ,

(z) E chą protestu. Związek 
Inwalidów wojennych zawiadomił 
Bas, że wysłany protest do p. wo 
jewody w związku z przemówieniem 
prezesa rady miejskiej w dniu 1 
września z okezti otwarcia parku 

„ miejskiego został również przez 
^  ten związek podpisany.

(z) Ze aportu. W ubiegłą nie­
dzielę zostały rozegrane towarzys­
kie zawody w piłkę nożną pomię­
dzy drużynami: k. s. »Warta« Za­
wiercie (kl. »B«) i k. 8. »Ruch« S o ­
snowiec (W. »A«). Wynik 6:1 (5:1) na 
korzyść Zawiercia.

Przewaga cały czas po stronie 
»Warty«. Gra naogół ładna. Bramki 
strzelili Gobrichart 5 i Grabowski 1.

(z) Ani żony, ani p eniędzy. 
Kałuża Stanisław, zamieszkały przy 
przy ul. Zielonej 8, zameldował w 
komisarjecie, że został okiadztóny 
przez własną żonę. która zabrała 

, mu 5000 zł.

W oberży Grackowej we wsi Do 
brzec (poznańskie, w pobliżu g ra­
nicy niemieckiej), posterunkowy 
W aw rzyniak spotkał jakiegoś męż­
czyznę, który wydał mu się 

mocno podejrzany.
K iedy policjant zażądał okaza­

n ia legitym acji, nieznajomy sięgnął 
do kieszeni i zamiast legitym acji wy 
dobył rewolwer. Nim WawrzynuaK 
zorjentował się, padł strzał i poli- 
c ja t legł na ziemi

z przestrz-eUmem sercem.
Zabójca wyskoczył z karczmy i 

począł uciekać w stronę granicy nie 
ubeckiej. Świadkowie m orderstw a 
zaalarmowali posterunek straży gra 
r.icznej, k tóry  natychm iast zorgani­
zował pościg.

Niebawem ty ra lje ra  straży g ra­
nicznej ujrzała zdaleka uciekające­
go mordercę. Zaczęto strzelać. Opry 
szek przyspieszył biegu. Nagle za­
chwiał się i upadł. Poderw ał się jod 
nak i mocno utykając, biegł damj, 
drogę swą znacząc śladami krwi. Je  
dna z kul zraniła go w nogę.

Mimo energicznego pościgu ran 
ny morderca zdołał umknąć. Prze­
szukano całą okolicę, lecz nigdzie 
na ślady złoczyńcy nie natrafiono.

Minęło spokojnie dwa dni, gdy 
na posterunek straży granicznej 
zgłosiła się n iejaka Geblowa, wła­
ścicielka niewielkiego folw arku i 
złożyła

sensacyjne zeznanie.
— Od dwu dni — mówiła Geblo 

wa—ukryw a się u mnie na strychu 
nad sta jn ią  jakiś człowiek. J e s t ran  
ny w nogę. Zagroził mnie i wszyst­
kim domownikom

kulą w łeb, 
gdybyśmy się odważyli pisnąć choć 
słówko o nim.

(z) Jcsiczs: ro w ery . Podcia po­
ciągnęła do odpowiedzialności za 
nieostrożną jaz ę na rowerze Klej- 
uera Moszka — Nowy Rynek 7.

Należy przypuszczeń: że tego ro ­
dzaju wypsoki będą surowo karane, 
gdyż sztuki akrobatyczne na rowe­
rach. pokazywane przez młodych lu ­
dzi na na ruchiiwszyctf ulicach jak 
np. 5 ma; a mogą pociągnąć w przy­
szłości, tragiczne skutki.

Z Olkusza.
o

(ol) „R odzina policy jna". 5 bm- 
w świetlicy policyjnej w Olkuszu 
odbyło się pierwsze organizacyjne 
zebranie stowarzyszenia »Rodzina 
policyjna* przedstawicielek policji 
z całego powiatu olkuskiego. Na 
zebraniu omówiono cały szereg 
spraw, dotyczących działalności 
s to /-ażyszenia i wybrano zarząd.

Do zarządu weszły panie: k men 
daniowa Dudkowa ze Sławkowa, 
jako przewodnicząca, komisarzowa 
Heinów a z Olkusza, jako zast-mczy 
ni, kornendantowa Dulski z Olku­
sza, jako skarbniczka i M<-rciszew-

Przez dwa dni nic nie mówiłam, 
bo się bałam, ale nie chcę dłużej trzy 
mać u siebie jakiegoś bandyty. _

Nie ulegało wątpliwości, ze jest 
to ukryw ający się morderca poste­
runkowego W awrzyniaka.

Niezwłocznie też do folwarku Ge 
blowej wysłano patrol straży. Już 
na kilkaset metrów ód zabudowań 
patrol rozwinął się w tyraljerę  i po 
ozął okrążać folwark.

Nagle do uszów strażników dole
ciał

odgłos dwu wystrzałów.
Przyspieszyli więc kroku i wbie 

gli na podwórze.
Oczom ich przedstawił się strasz 

ny widok. Na piasku przed stajnią 
leżały dwa ciała w konwulsyjnych 
drgawkach przedśmiertelnych. Była 
to właśeiicelka folw arku Geblowa i 
ścigany bandyta. .

Przeprowadzone na miejscu śle­
dztwo wykazało, że bandyta ,ujrzą w 
szy otaczającą go tyraljerę  straży, 
zeskoczył ze strychu i wybiegł na 
podwórze, trzym ając w ręku rewob-. 
wer. Gdy ujrzał Geblowa, podbiegł 
do niej z okrzykiem: „To ty mnie 
zdradziłaś!" i strzelił do kobiety,
kładąc ją

trupem  na miejscu.
Dokonawszy zabójstwa, strzelił 

Bobie w skroń i padł obok swej ofia-
ry. .

W  ubraniu zabójcy znaleziono
karteczkę z nazwiskiem 

Józef Dymiek.
Poza tą kartką  nie miał on żad­

nych innych papierów, ani doku­
mentów.

Czy bandyta — samobójca istot­
nie nazywał się Józef Dymiek, na ra 
ń e  nie można było stwierdzić.

W  całej okolicy n ik t go nie znał.

aka z Oicowa, jako sekretarka.
Lokal stowarzyszenia mieści 

przy świetlicy policyjnej w Olku­
szu. Stowarzyszenie roztoczy ®- 
piekę nad dziećmi i wdowami po 
policjantach w powiecie.

(ol) Protest żydów  olkuskich 
przeciw ko gwałtom arabów. W 
ostatnią niedzielę żydzi w Olkuszu 
uroczyście zaprotestowali przeciw­
ko napadom arabów w Palestynie. 
O godz. 11 w poł. w miejscowej 
bóżnicy odprawione zostały spe­
cjalne modły z tej okazji.

(ol) W ypadek na przejeźdize k® 
lejowym. Onegdaj w nocy parowóz 
kolejowy najechał na przejeździ® 
pod Olkuszem na furm ankę Szwaj- 
cowskich ze Skały. Na chwilę przed 
wypadkiem, Szwajcowski > zdążył 
jeszcze wyskoczyć z wozu, jego żonę 
parowóz siłą uderzenia wyrzucił z 
wozu, i to ją  uratowało od śmierci. 
Wóz uległ doszczętnemu rozbiciu, 
konia pokaleczyło.

(ol Cielę przyczyną ciężkie­
go  pobicia. Mieszkańcy Shzego 
wy, gm. Pilica byli świadkami wiel-

_________  Sfr h

kiej awantury z powodu cielęcia, 
klóre weszło w szkodę Romana 
Kusia. Kuś zemścił się za to w 
ten suosób, że ciężko poranił Karo­
la Gapińskiego, właściciela cielęcia.

(ol) P o d c z a s  aw an tu ry  o  m ie­
dzę  — p o łam an ie  n ó g . W s ą ­
siedzkiej sprzeczce o miedzę pow 
stała bójka pomiędzy mieszkańcami 
DzwcnoWie, Stanisławem Oirębą i 
Jakóbem Szotą, zakończona pobi­
ciem i złamaniem nogi temu osta t­
niemu.

(ol) Pożar w W olbromiu. Oneg-
da-j w nocy wybuchł pożar w stodo­
le Mironowiczów ej w W olbromiu. 
Stodoła spaliła się doszczętnie w raz 
ze zbożem. Sąsiednie budynki od po 
żaru  w yratow ała straż wolbromska.

Wyjaśnienia prawne.
Czy i kiedy nieleletni żądać  
może zwrotu dochodów po­
branych przez opiekuna?

Weźmy przykład. N ad 17 Józe­
fem B. z chwilą śmierci jego rodzi­
ców ustanowiona została opieka. O- 
piekun główny S. w czasie trw an ia  
opieki w ciągu la t 4 zainkasow ił ca 
ły  szereg należności, k tóre p rzypa­
dały na rzecz nieletniego z ty tu łu  
spadku. Z chwilą dojścia Józefa B. 
do pełnoletności opieka^ została zli­
kwidowana, opiekun główny zaś wi 
nien był przedłożyć radzie fam ilij­
nej szczegółowe rachunki oraz prze 
kazać wszelkie wpływ y nieletniem u.

Na żądanie b. pupila, sędzia 
grodzki zwołał posiedzenie rady  fa  
m ilijnej, na którym  udzielono opie­
kunowi głównemu krótkiego term i­
nu  dla przedłożenia wspom nianych 
rachunków. Gdy oznaczony w de­
cyzji term in minął, a rachunki nie 
wpłynęły, odbyło się nowe posiedze 
nie rady fam ilijnej, na  którern sąd 
upoważnił już pełnoletniego N. do 
w ystąpienia przeciw b. opiekunowi 
na drogę sądową o zw rot należnych 
sum. Odpowiednia akcja zakończo­
na została pomyślnie, gdyż pupil ma 
prawo ścigać opiekuna o zw rot sum 
z opieki w ciągu la t 4 od da ty  do j­
ścia do pełnoletności.

2Lycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa, 49,
Nowy Jork £-90 
Londyn 48,2Sy,
Paryż S4.901/,
Wiedeń 126.66 
Prasa 26.891/j
Włochy 46.65 
Sswaicarsa 171-65 
Stokholm 238.87 
Berlin 212,25 
Doi. War. pr. Obr. 8.88’/,
&*/o Pot. Dolarowa 88,00—59,—
5% Pot* Konwersncyina zl. 60,60 
4% Poż. lnw-ea /cyjna it. 117,25-117.75 
4*/97 , Zieenaii. Kredy i. 48,75 

Tendencja; zwyżkowa.

A K C I E
Warszawę 4,9.

Bank Polaki 166,00—166,25 
Bank Zacł*od*i 70,00 
Bank spdł. satrobk. 78,50 
Spless 156,—
Chcdorów 196.00—206,—
Starachowic* 26,50 
Węgiel 67,—
U pop 29,25 
Norblin 144,-—
Ostrowieckie 88,—
Parowozy *8,00—25,50 

Srndenelae niejednolita.

GIEŁDA ZDOZOWA.
Poznań. 4.9

Zyto cena trnnzak. 180 ton 27.15—28.3©
Pszenica 68,00—40,—
Pszennica cena tranzak. 16 ton owjw 
Jęczmień przemiał. 26.00—26.— 
jęczmień browar. 28.60—51,80 
Owies 20.60—25,80 
Otręby żytnie 18.00—19.—
Otręby pszenne 20.60—21.50 
Mąka żytnia 70% 59,50 
Mąka pszenna 65,“/o 60.00—644)0 
Rzepak 69.00—72.00 
Grcch Vik:orła 60,—68,—
Groch Foigiera 80,—65,—

Usposobienie spr,koine.
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'3 fr.
Sr. ?50.
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PRZYPOMINAMY
rozpoczyna się 7 września r. b.

Losy do V  kl. nabyć można w następujący^ kolekturach
w S o s n o w c u :

E. Gruszczyńskiego, ul. 3-go Maja 10.
Księgarnia „W iedza".

WŁ Czechowski, ul 5-go Maja nr. 8.
Skład mat, piśmiennych i tapet, 
w B ę d z i n i e :

Z. Salski, ul. Małachowskiego nr. 58.
w D ą b r o w i e  G. @

Wł. Olejarczyk, u l Sobieskiego nr. 1 1 1

S Z Y L D Y
emaliowane Emaliernia i Wytłaezainr

Inż. Leon Bytner 
Poznań-Srudzieniec rtr.14.

|  Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż po ukoń- 
I  czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędne] szko­

le w Warszawie, dnia 2 września
otworzyłam  smagaiyń mód

w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfinks". 
Polecam się łaskawym względom Sz. Pań, pozostaję

Z poważaniem 
Heleno Brzozowska.

3-Ietnia średnio zawodowo

Męska Szkoła Hanil©wa
T. PŁ0CKIE60

w Sosnowcu, Targowa 12
przejmuje zapisy.

D U 0 3 N E  O O Ł O S Z cN

Nauka 1 wychowanie.

Najstarsza
P IE R W S Z A  Ś L Ą S K A  S Z K O Ł A  M U ­
Z Y C Z N A  w  K a to w ic a c h  u l. Szopena 16 
te ł. 136 p rz y jm u je  zap isy  uczn iów  na 
n o w y  ro k  szko ln y  1929-30 do k la s : too- 
r j i  i  k o m p o z y c ji, śp ie w u  solowego, fo r ­
tep ianu , sk rzyp ie c , w io lo n cze li, o rganu , 
i „ . . .  „ j- ju l .:.. dę tych , śp ie w u  ch ó ra ln e  
go i  zespoiow  ka m e ra ln y c h . N A J K  
U D Z IE L A J Ą  w y b itn i  d y p lo m o w a n i 
p ro fe so ro w ie , z a tw ie rd z e n i przez w ła ­
dze szko lne W o je w ó d z tw a  Ś ląskiego. 
D la  n ie m a ją cych  czasu uczęszczania 
p rzedpo łudn iem . w y k ła d y  o d b yw a ją , 
sie p o p o łu d n iu  do 8 w ieczorem . O P Ł A ­
T Y  Z N IŻ O N E  pob ie rane  w ra ta c h  m ie  
s iecznych od 25 zł. D la  n iezam ożnych  
znaczne u lg i, a  d la  u ta le n to w a n y c h  
n a u ka  bezp ła tna . D la  zam ie jscow ych  
75 proc. zn iżka  ko le jo w a .

3 0  O  Ó O O O O O O  O O O O O O O  €2 O  0 0 0 0 0 - 0 0

L E K C J I  g r y  fo r te p ja n o w e j 
H e le n a  K a ń ska . P iłsu d sk ie g o  
le fo n  11-52.

udz ie la
16, Te-

P osady i p race .

K upno  t sp rze d a *.

S P R Z E D A M  ta n io  sk le p  g a la n te ry jn y  
ło k c io w y  w  Sosnowcu z_ pow odu zm ia ­
n y  in te resu . W iadom ość: „Express Z a­
g łę b ia " , B ędzin .

MAGAZYN GALANTERYJNY
S T A N I S Ł A W  D U S Z A

Sosnowiec, u l M o d rze je w s k a  50, tel. 5"55.
Poleca w  dużym wybo.ze:

Fartuchy alpagowe,, koszulki i spodenki sportowe, 
czapki i berety szkolne, oraz różną galanterię i 

— nowości sezonowe. -—

O
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§ Ceny 
b o ® ® <

konkurencyjne. Ceny konkurencyjne, g
- o o o  © o © o o < K > © © © © © © © « ' o © © © © © o © o a

S Z Y N Y  B U D O W L A N E  i w ąsko to row e  
d ru t  do be tonu, d ru t  ko lcza s ty  do o g ro  
dzenia, t r e g r y  używ ane, żelazo do u ż y t 
k u  poleca ta n io  sk ła d  s ta rego  żelaza 
W e in e r w  B ędz ip ie , M o d rze jo w ska  82.

S P R Z E D A M  otom anę, kozetkę, m ate 
rac. Sosnowiec, K o ł łą ta ja  10, o fic y n a  
I I  p ię tro .

W Ó Z E K  na  w ę g ie l sprzedam . D a l cna 
40, C h a b iu r.

K O N K U R S .
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu ogłasza niniejszem 
k o n k u rs  na dostaw ę: chleba, bułek, masła, jai, mleka, mięsa, sło­
niny i wędlin d la  s z p ita li w  Sosnow cu, C ze ladz i, G rodźcu , D ą b ro ­

w ie , Z a w ie rc iu  i na N iem cach.
Szczegó łow e w y k a z y  z podan iem  ilo śc i a r ty k u łó w  d la  każdego 

s zp ita la  w y d a ja  W y d z ia ł Z a k u p ó w  P . K . C h . w  Sosnow cu p rz y  u l. 
K o łłą ta ja  17. Tenże W y d z ia ł u dz ie la  f irm o m  za in te resow anym  w sze l­
k ic h  da lszych  in fo rm a c ji.

O fe r ty  w  ko p e rta ch  za m kn ię tych  sk ład ać  na leży  b ezpośredn io  
na ręce p. K om isa rza  K a sy  n a jpó źn ie j do  dn ia  15 w rześn ia  1929 r.

©gfoszeni© © lici
N a zasadzie a rt. 52 i  53 U s ta w y *  dn ia  19 m aja 1920 ro k u  o p rz y - 

la u s o w e m  ubezp ieczen iu  na w y p a d e k  c h o ro b y  D r. U st. N r. 44, poda je  s ią  
d o  p u b liczn e j w iadom ośc i, że ch>ia 9 w rześn ia  1929 ro k u  o  g o d z in ie  10 ej 
w  S trzem ieszycach  p rz y  k o p a ln i w ę g la  „W ie s ła w a *  o dbędz ie  sią lic y ta c ja  
w  1 ym  te rm in ie  ruchom ośc i sk łada jących  sią z 20 sz tu k  ko le b  w y w ro te k , 
500 m e tró w  k o le jk i w ą s k o to ro w e j i w ?  > w ozo w e j oszacow anych na zł. 
7800,—  należących do  k o p . w ę g la  „W ic o .a w a *  aa p o k ry c ie  na leżności P o ­
w ia to w e j K asy C h o ry c h  w  Sosnow cu.

R uchom ości obe jrzeć  m ożna w  d n iu  lic y ta c ji o d  g o d s in j 9 — 10-eJ 
sp is zaś ta k o w y c h  codz ienn ie  od  8-eJ d o  9-ej u  O k rę g o w e g o  E g ze ku to ra  
P o w ia to w e j Kasy C h o rych  w  D ąb ro w ie * uL Ś-go M a ja  14.

D ą b ro w a , dn ia  2 w rześn ia  1929 ro ku .
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

P o w ia t ow e j K a sy  C h o ry c h  w  S osnow ca .

(—) A. Wróbel.

P O T u u s i t t o j i i a  do spr.w da- 
ży  gazet w  k io s k u . Zg łoszen ia  ró g  3 go 
M a ja  a P iłsu d sk ie g o .
W O L N E  M IE J S C A  na dzień 5 w rześ­
n ia  1929 r . :  M u ra rz y  9, Z dun  \  K o  w a ł 1, 
P om oc ko w a lska  L  P a la czy  3, R o b o tn i 
k ó w  k o p a ln ia n y c h  200, A g e n tó w  10, naa  
czyc ie l 1, F u rm a n ó w  2, E k s p e d ie n tk i 
bu fe tow e  2, K u c h a rk i 4, S łużących  5, 
P ra czka  1. ____________ _

o ro w e  b r z v ! w y

L O K A L E

N O W O W Y B U D O W A N E  m ie szka n ia  
dw u, t r z y ,  ez te ropoke jow e  za_ ro czn ym  
czynszem  z g ó ry  do w y n a ję c ia  T a rg o ­
w a  18
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  dw a p o ko je  z k u  
e h n ią  i  ogrodem . W iadom ość w  K ie ł  
each, u l. P o d w a ln a  15.

i pnydoiy  do golenia 
C Z E P K I  KĄPIELOWE 

w kiltudiie»ię«» oJmianasii 
wSkładzIe F a b ryczn ym

Tow. „SIŁA"
«  Sosnowcu, u l. Kościelna

Zasadniczo podajemy 
brzytw y ty lko  wypróbo­
wane dlatego też odbior­
cy nte mają później za­

wodu.
P O S Z U K U J Ę  w  D ą b ro w ie  p o k o ju  z 
k u c h n ią  lu b  2 p o ko je  z k u c h n ią  ewen­
tu a ln ie  p o k o ju  um eb low anego p rz y  ro ­
d z in ie  na  2 osoby. Zg łoszen ia  cło g irn - 
m n a z ju m  m ęskiego w  D ą b ro w ie  pod 
„M ie s z k a n ie "

ip ru b ło n e  dokum enry .

H E N R Y K  P e rc ik  z g u b ił 
w o jsko w ą  w yd a n ą  przez P. 
now iec. __________

książeczkę 
K . U. Sos-

B A C Z N O śe ! S p rz ę ty  ra d jo w e , świeże 
b a te r je  anodowe, ła d o w a n ie  a k u m u ja to  
ró w , m agnesow anie  s łuchaw ek, ża rów ­
k i  e le k tryczn e  w sze lk iego  w o lia żu , ża­
ró w k i sam ochodowe. „Ś w ia tło " , Sośnu, 
w iec. M o d rze jo w ska  11 w  podw órzu .

B A Z G 1 E R  S ta n is ła w  z g u b ił zaśw iad­
czenie w o jskow e  w ydane  przez P. K . U . 
Sosnow iec.________________________ ’
L IS  H E N R Y K  z g u b ił k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  i  dow ód osob is ty , w y d a n y  w Bę­
d z in ie  o raz zaśw iadczenie  szo fersk ie .

S K L E P  spożyw czy do sp rzedan ia  z po 
w odu w y ja zd u , p u n k t ró w n ie ż  n a d a ją ­
c y  się na  rzeźn ie tw o . W iadom ość: u -  
d z in  E x p re s  Z ag łęb ia .

K L U S K A  A n to n i z g u b ił książeczkę 
w o jsko w ą  w yd a n ą  przez k a d rę  Łódź 31 
p u łk u  s trze lców  k a n io w sk ich .

Z  P O W O D U  w y ja z d u  do sprzedan ia  
in te re s  rzeźn iczy  w  ś ródm ieśc iu , może 
być  z m ieszkan ie  lu b  bez. Cena b. p rzy  
stępna. W iadom ość w  a d m in is t ra c ji 
E xp re s  a.

W R Ó B E L  Józe f z g u b ił b i le t  okresow y 
k o le jo w y  na  p rze ja zd  Ł a z y  — Często­
chow a w y d a n y  przez d y re k c ję  w a r ­
szawską. ’ ________ ___

Zdrowie a apetyt
odzyskacie stosując stale

PI6IMI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żo łądek, usuw ają  n ie ­
s traw ność , ch ro n ią  od re u rrid iyz - 
m u i a rtre tyzm u , uśm ie rza ją  he­

m o ro id y , czyszczą k rew .

Ski. gł.: Apteka W. Borowsko 
Warszawa, Jerozohmske 59.

Z G U B IO N O  p o r t fe l z a w ie ra ją c y  pozwo 
le n ie  na  b roń , upow ażn ien ie  na  ra d jo  
oraz dow ód osob is ty  w y d a n y  przoz gm . 
Osień na nazw isko  W o jc ie c h a  L lacha.

■ Z G U B IŁ A M  w M yszkow ie  zeg re k  
z ło ty  z b ra n zo le tką . U praszam  łaska  
wego znalazcę o z w ro t za w y n a g ro ­
dzeniem : B . C ym e rm a ń  M yszków

P O T R Z E B N A  zdo lna  b u fe to w a  do bu­
fe tu  I I  k l.  Sosnowiec.

P O T R Z E B N Y  s u b je k t f r y z je r s k i  i u- 
czeń na dokończenie  p ra k ty k i  Pogoń, 
F lo r ja ń s k a  33.

W Ó J C IK  Ig n a c y  z g u b ił książeczkę 
w o jsko w ą  w yd a n ą  przez P. K . U. Czę­
stochow a.

O S T R Z E Ż E N IE . O strzegam  że za d łu ­
g i  zac iągn ię te  przez syna  m o jego  K a ­
z im ie rza  n ie  odpow iadam . (Oj-ciec) K a ­
z im ie rz  K i t a  Z aw ie rc ie . ________

P O S Z U K U J Ę  m ie jsca  na  ukończen ie  
p r a k ty k i  f r y z je r s k ie j .  W iadom ość „E x  
p res" D ą b ro w a .

O S T R Z E G A M  przed  ku p n e m  s k r a d ło  
n ych  2 zega rków  f i r m y  P o ita  N r . 
1667208 i  O m ega N r. 6897299. Ś w ide rska

Z A R Z A D  S tow a rzyszen ia  W ła ś c ic ie li 
N ie ru ch o m o śc i m ia s ta  B ę dz ina  za w ia ­
dam ia , że um ow a z dozo rcam i dom ow y­
m i zosta ła  rozw iązana . In fo rm a c y j u - 
dz ie la  s e k re ta r ja t.

Wydawca; H*lsoa" MonsioriiaT Drck. „Exprsa cJosao^tl^a. u!. Teatiolad l  tel.4-94-
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